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KURYER LITEW SKI
w  W iln ie  we Srzodę dnia 22 Lutego v. s. i  822 roku.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W a rszaw a  d n iu  1 m arca.

Po p ięc iom ies ięcznym  przec iągu  cżasu, ś tó li-  
Ы  nasza ma szczęście oglądania znow u w  m u ra cn  
sw o ich  JJ. CC. M M . W ie lk ic h  X ią ż ą t R ossyyskich  
M ik o ła ja  i  M ic h a ła .  Oba W ie lc y  X ią żę ta  w  h ay- 
pożądańszym  stanie zdrowda s tanę li tu  dn ia  26 lu-^ 
tego o lo te y  godzin ie  zrana, i  p ros to  u d a li się na 
paradę w oyskow ą. gdzie na N ic h  d o s to jn y  B ra t, 
J. C. M . W ie lk i  X ią żę  K o n s ta n ty  o czek iw a ł. P rzez 
k r ó tk i  p rzeciąg  czasu, p rzez k tó ry ,  ja k  s ły c h a ć , 
w spom n ien i W ie lc y  X ią źę ta  m ają  zabaw ić w  W a r ­
szawie, m ieszkają w  Belwederze, dom u le tn im  J. C. 
M . W ie lk ie g o  Х іе с іа  Konstantego.

Onegday m óst na W iś le  zosta ł zupe łn ie  u koń ­
czony, i  od dn ia  tego p rzez n iego przejeżdżać ża- 
ćźęto. W o d a  na W iś le  n ieco opadła.

Z ap ew n ia ją  (pisze gazeta ham burska  z Odessy 
d n ia  2 i  s tyczn ia ), iż  w oyna  m iędzy persam i a 
tu rk a m i t rw a  ciąg le, i  że Szach pe rsk i n ie  da ł po­
g ło w i ang ie lsk iem u za spa ka ja ło by  odpow iedz i na 
ofiarovrane pośredn ic tw o .

A  U  S T  R Y A.
W iedeń  d n ia  18 lu tego. Banda ro zb o yn ikó w . 

k tó ra  d. 14 s tyczn ia  w  k ra ju  pap iezk im  p o rw a ła  
H rab iego  Kudenho fen t p ó łk o w n ik a  p ó łku  a u s try - 
ackiego le k k ie y  ja z d y , sk łada ła  się z 19 ludz i. 
W e z w a n ie  do na jb liższego  dow ódcy a u s trya ck ie -

fo pos ła li ro z b o y n ic y  przez pasterzą, a potem  p ó ł- 
o w n ik a  w y d a li dw om  pasterzom , k tó rz y  odp ró - 
w a d z ili go do Sanino. D o tąd  jednak n ie  Schw y­
ta no  żaduęgo z ty c h  h u lta jó w .

I  tu  także (pisze gazeta berlińska) zaczęła się 
w a lk a  m iędzy żydam i, s tro n n ik a m i ra b in ó w , a ic h  
p rz e c iw n ik a m i. Na w7zó r k i lk u  m iast w  pó łnoc­
n y c h  N iem czech  urządza się lepsze nabożeństwo 
w yznaw  ców  w ia ry  M oyźeszowey. P racu ją  nad tem  
łućz ie  znakom ic i rozum em . Jeśli zdoła ją podnieść 
p. dupadłe nabożeństwo izrae lsk ie , i  razem  ośw ie ­
c ić  m łodzież żydow ską, p rzez zaprow adzenie  szkół 
p rz y z w o ity c h , p rze rob ią  te ń  naród  ńa d ob rych  d- 
Ъуѵѵ t e l l  __________

A n g l i a .
L ó n d y n  d n ia  12 lu tego. S łychać, iż  M a r ­

g rab ia  London  der r y  ( L o rd  CastlereagH) posła ł 
im ie n ie m  k ró le  w sk ićm  notę  do Petersburga, z za ­
lecen iem , aby ją Pan B agoet, poseł ang ie lsk i, podał 
D w o ro w i Rossyskiem u. Z m ie rza  do u trz y m a n ia  
poko ju , oświadczaj jednak , iż  w  sm u tn ym  p rz y ­
padku  w o yn y , A n g lią  zachowa naySciśleyszą ne­
u tra lność ; poszle a to li w ięcey  w óyska  na w y s p y  
Jońskie i  liczn ieyszą  eskadrę na  m orzu  środziem - 
&em u trz y m y w a ć  będzie, (z Gaz. W a rs z )

C z y ta m y  w  jedney z gazet tu te js z y c h , iż  
K r ó l  nasz z pow odu choroby, n ie  m óg ł osobiście 
p rz y ją ć  a-dressu podziękow ania , k tó ry  obie iz b y  
pa rla m en tu  u c h w a liły .

Iz b a  wyższa. D n ia  i ł  b: m . u w ia d o m io ­
no izbę, iż  L o rd  kanc le rz , H ra b ia  Sćhctftisbńry  i  
v ice -h rab ia  M e lio ille , jako pe łnom ocn i kom m issa- 
*ze  k ró lew scy , p o tw ie rd z il i im ie n ie m  M o n a rc h y  
b ile , p rzy ję te  w  obu izbach w zględem  uśm ierzen ia  
roz ruch ów  w  Ir la n d y i.

Izb a  n iższa . Prośbę, k tó rą  a lderm an W ood  
poda ł izb ie  dn ia  8 b. m . aa zna jom ym  H u rtU n ii  k tó ­

r y  dotąd siedzi w  w ię z ie n iu  lic h e s ie r, gdzie  na 
3 la la  zośtał skazany, nap isa ł syn  jego. XV c ią g li 
ro z p ra w  okazało się. iż  oyc iec Hrunt n ie m a w ca le  
żony, i  u trz y m u ję  ty lk o  kób ić tę , k tó rą  ch c ia łb y  
n iie ć  p rzy  sobie. Zalecono w y d ru k o w a n ie  te y  p ro ś ­
by. Na sessyi d. i  1 b. m . P . B ro u g h a m  m ó w ił 
pó łczw a rte y  god z iiiy , o оѵ.еспеу nędzy k ra ju , i  
w sk a z y w a ł p rz y c z y n y , z k tó ry c h  pochodzi, a m ię ­
dzy  k tó re rn i w y m ie n ił: w ie lk ie  i  n ie  u m ia rk o w a ­
ne poda tk i, pap ie row e p ien iądze  , k tó re  w  ro k u  
lrJ$7\ hank m usiał us tanow ić , a nareszcie ogrom ne 
d łu g i k ra jow e . Za leca ł nay w iększą  oszczędność 
w  w yda tka ch , aby m ożna b y ło  znacznie z m n ie y -x 
szyć poda tk i, 1 zakończy ł m ow ę w n io s k ie m , aby 
izba  U chw a liła , iź  zastanow iw szy się nad w ie lk ie  m i 
c iężaram i, k tó re  znosić muszą w szys tk ie  k lassy 
m ieszkańców  tego k ró les tw a , a k tó re  p a y b a rd z ie j 
klassę ro ln ic z ą  do tyka ją , p oczy tu je  sobie za obo­
w ią z e k  s ta jać  się o zm n ie jszen ie  poda tków , k tó -  
re b y  c ie rp iącem u lu d o w i rz e c z y w is tą  u lgę  p rz y *  
n ios ło .

L o rd  L o rid o ń d e rry  (CastlereagH) g a n ił P anti 
B ro ug ha m , iż  n ie  лѵskazał izb ie  ś rod ków ', k tó re  
pod ług  niego u ż y te m i bydź p o w in n y  d la u lżen ia  c ię ­
ża rów  ludu. „  W  rzeczy  samey (m ó w ił)  sądzę, i i  
celem  w n io sku  szanownego cz łonka, jest ty lk o  naż 
k ło n ie n ie  izb y  do roz trząsan ia  czynności m in is tró w . 
\y n io s e k  ten na łeźy do z w y k ły c h  sposobów s tro n ­
n ic tw a , do k tó re go  szanow ny cz łonek się p rzyzn a ­
je, a k tó re  dąży do uprzedzenia  iz b y  p rz e c iw k o  
w sze lk im  p ro jek tom  m in is tró w . O św iadczy łem , i i  
w  c iągu  tego tyg ód n ia  podam izb ie  p ro je k t, k tó ­
ry» ja k  się rząd  spodziewa, przyn ies ie  u lgę  cięża­
ro m  klassy ro ln ic z e y , i  P, B ro tig h a m  b y łb y  sobie 
szlachetn ie  p o s tą p ił g d yb y  na mego zaczekał. Je­
ś lib y  zaś izba p rz y ję ła  w niosek Pana B ro u g h a m 9 
w  ty m  raz ie  o św ia dczy łbym  fy łk o , aby szanowne­
m u  c z ło n ko w i oddano zarząd k ra ju . Jestem bo­
w ie m  p rze św ia d czo n y , iż  g d yb y  ten  szanow ny 
cz łonek przez w y b ó r iz b y  d os tą p ił u rzędu  kanc le ­
rza  ska rb ow e go , n a y р ie rw e yb y  o to  p ro s ił, aby w  
w zm ia n ko w a n ym  p rzedm ioc ie  n ie  ta k  nagle postę- 
pow anó.“

Pan R icca rd ó  u zńa w a ł ża ńzecż p rz y z w o ita , 
aby .w ieśn iak u s tą p ił część g r t in tu  posiadaczom  
pap ie rów  ska rbow ych , na zaspokojenie d łu g u  za- 
c iągnionegó, tem  b ardz iey , iż  g d y  w łaśc ic ie le  papie­
ró w  pob iera ją  p o d a tk i za p rocen t, p rzez to  samo 
część g ru n tu  n ie jako  do n ic h  na leży. U w aga ta  
U czyn iła  w ie lk ie  wyrażenie w  ca łey izb ie .

Pan B rougham  odpow iadając na m ow ę L o rd a  
L o n d o rid e rry , c z y n ił z łoś liw e  u w a g i nad *groźbą 
jego, iz  u rząd  sw óy z łoży .- T w ie rd z i ł ,  iż  zacny  
L o rd  inaczey m ó w i, n iż  m y ś li, bo nie ra z  podobnie  
się o d g ra ża ł a n ig d y  p rzecież tego  n ie  u c z y n i ł  
chociaż m ia ł m n ie jszość  za sobą. O ś w ia d c z y ł iź  
z oszczędności p ro p o n o w a n e j p rzez m in is tró w  b a r­
dzo m ało  albo n ic  w ca le  p oży tku  spodziewać się 
n ie  można. P rz y  g łosow aniu  108 kresek b y ło  za 
w n io sk ie m  Pana B ro tigharti,, a ,212 przeciwsko n ie ­
m u ; w iększością  zatem  io 4 kresek Został odrzucony.

F r a n c y  a ,
P a ry ż  d n ia  12 lu tego. W  N an tes  o d k ry ­

to  spisek. T rz e y  o ficerow  ie i 5go pó łku  w ra z " z 
k i lk u  in n e m i o fice ra m i, u s iło w a li zbun tow ać s po­
ra n io n y  p ó łk  i  sk łon ić  go do spisku. U w ię z io n o  
3 o fic e ró w , a in n i  u c ie k li.  Jenera ł D esp ino is ,



dowódca w  N an tes , z n iw e c z y ł ten żarnach na o- 
balenie rządu. W z m ia n k o w a n y  p ó łk  zebra ł się 
pod ch o rąg w ią  bez skazy  i  w y k o n a ł now ą p rz y ­
sięgę w ie rnośc i. S tro n n ic y  zgubnego bezrządu, 
(pisze gazeta w  N antes) m a jący z sobą zw iązek 
w  ca łey E u ro p ie , k tó rz y  p raw em u porządkow i i  
tro n o m  w ieczną  pop rzys ięg li w oynę, znaleź li ta k ­
że w  N antes  k i lk u  p od łych  a jentów ; lecz n ie m o­
g li  dokazać .swego zam ysłu.

Gazeta s trazburska  um ieściła  l is t  z K o lm a ru  
pod d. 3 i  s tyczn ia , z w ym ien ien iem  nazw iska u - 
czn iów , k tó rz y  p rz y b y li um yś ln ie  z P a ry ż a ,  aby 
na leże li do spisku w  B  e lf  o rt. Dodaje o ra z , iź  
k i lk u  ta k o w y c h  m łodz ieńców  doniosło zw ie rzchn o ­
ści o ty c h , k tó rz y  ich  u w ie d li.

P rzed k i lk u  d n iam i rozesz ły  się w  B ourgęs  
pog łoski o spiskach. M ów ion o  o zamyśle opano­
w an ia  składu prochu. W ła d z e  czuwają, i  w sze lk i 
ro z ru c h  w  sam ym  zaraz począ tku  jego uśm ierzyć 
zdołaja.

W  ciągu os ta tn ich  trz e c h  la t, woysko fra n - 
cuzk ie  pow iększy ło  się przez zaciąg 9З tys iącam i 
lu d z i.

Izb a  deputowanych. Po d ług ich  i  żw aw ych  
rozp raw ach  u k o ń c z y ły  się d. 9 b m. obrady w zg lę ­
dem p raw a  o gazetach. P. G a n ilh  rozpoczą ł po­
siedzenie m ow ą  p rzec iw ko  p ro je k to w i. G a n ił za­
sadę, że gazety ty lk o  w arun ko w o  is tn ieć  mogą, i  
że można je uchy lać  podług upodobania. P y ta ł się, 
c z y li sądy m ają p ra w o  samowolnie karać gazety, 
k tó re  im  się zdają n ie p rzyzw o ite , lub  też oczeki­
w ać polecenia m in is tró w ?  Pan S irieys  m ó w ił o 
sam owolności gazet, i  o ich  p o lity czn e y  in to le ra n - 
Cyi. k tó rą  konieczn ie  ogran iczyć wypada. Pan D a -  
г іе и х  w y k a z a ł p o w o d y , dla k tó ry c h  b y ł zdania 
m nieyszóści k o m m is s y i, i  ośw ia d c z y ł, iż  gdyby 
b y ł gazeciarzem , w o la łb y  raczey ulegać cenzurze, 
}ak bydź p rzym uszonym  oddawać każdy arkusz 
jenera lnem u p ro k u ra to ro w i, z w łasnoręcznym  pod­
p isem  nazw iska  swego. Jenerała D onnad ieu  s łu ­
chano z w le lk iem  uciszeniem ; szemrano zaś g dy  
m ó w ił Pan B ig no n . E u ropa  ( r z e k ł)  pod w zględem  
d ru k u , n ie  b y ła  n ig d y  jeszcze w podobnym jak te ­
raz  uc isku . K a ro l Z7, Franc iszek  / ,  i  napotężn iey- 
s i Papieże, n ie  m og li zam knąć ust autorom  w spó ł­
czesnym . G d y  L u d w ik  gnęb ił Europę, d ru k
b y ł w o ln y  w  H o lla n d y i. T e ra z  zaś wszędzie pa­
nu je  jednakowe ścieśnienie. N a w e t Pascjuino  n ie  
może już  dawać d ow c ipn ych  odpow iedzi, i  n ie s łu ­
ż y  p rzys ło w ie , że F ra n cy  a jest m onarch iją  przez 
p iosneczki um ia rkow aną . M ó w ią  n a m , iż  p ro je k t 
m a na ce lu zabezpieczenie powszechne; ale zdaje 
się, iż  to  ściąga się ty lk o  do m in is tró w . A  cóż 
to  są za m in is tro w ie ^  k tó rz y  lęka ją  się u ledz pod 
słabem i pociskam i d ru ku ! F o x  , P i t t  i  w ie lu  in ­
n y c h  m in is trów " ang ie lsk ich , przez 20 la t przeszło 
w y s ta w ie n i b y li  na ostre k r y ty k i  p ió ra , a dla te ­
go n ie  zeszli z chw a lebney s w o je j d rog i. M ó w ił 
da ley p rze c iw ko  zn ies ien iu  sądu p rz y s ię g ły c h  i  
w y ra z i ł:  „  M in is te r  skarbu przekonany jest, iż  Wy­
ro k  sądu p rzys ię g łych  w zględem  w ys tę p ku  jest 
p o trze b n ym  sku tk ie m  naszych ustaw . W ie rz y m y  
te m u , bo n ig dy  n ie w ą tp im y  o ostatecznem z w y - 
c ię z tw ie  w o ln o ś c i, ale jakże m in is te r  nie m ógł 
poznać, iź  ła t w ie j  jest rzecz is tn ie jącą  u trzym a ć , 
ja k  ją  po zn iw eczen iu  p rz y w ró c ić ,. D z ięku jem y 
m u, iż  m yś l swoję w y ja w ił.  Ż a łu je m y , iż  gdy te ra - 
źn ieys i m in is tro w ie  chcą zb u rzyć  to , co póżniey 
zn ow u  wTybudow ać m u szą , ró w n ie  jak  daw m eysi 
m in is tró w  ie u legają obcey w o li. M in is te r  daley w i ­
dzieć pow in ien . N icdosyć m u pozyskać dziś w ię k ­
szość kresek, trzeba, aby ją m ia ł i  ju tro . Jeżeli 
baczność waszę zw racacie  na w iększość za da­
w n y c h  czasów, d la  poznania, k tó ra  struna ma s łu ­
szność, zg łębiayoie  także głosy-, a n ie  racbuyc ie  
ic h . U w ażayc ie , panow ie m oi, aby k iedyś zdania 
wasze sm utnego n ie  dozna ły  losu. ( Zaczęto  szem­
ra ć  z p ra w e y  s tro n y  ). Z a ko ń czy ł nareszcie P. B i­
gno n  m ow ę następującem i s łow am i: „ T a k i  syste- 
m a t p raw a , oznacza n a jw id o c z n ie js z ą  pogardę pu­
b lic z n y c h  sw’obód i  pow ag i izby . Pokazu ją  nam 
ty lk o  w olność d la  zn iw eczen ia  jey p ra w n ie . Jest 
tu  p ra w n e  uśw ięcenie  w sze lk ich  ty ra n iy  pod im ie ­

n iem  w sze lk ich  swobód; w reszcie  jest to  panowa* 
n ie , a do tego samowładne panowanie w s z d k ie y  
o b łu d y .66 P. C onstant, odpow iadając Panu B a z ire  
na za rzu t, iź  n ie  z ta ką  jak z w y k le  g o rliw o śc ią  
b ro n i w o lnośc i d ru k u , pop lą ta ł się w  sw oich ro ­
zum ow an iach  i  nareszcie przeszedł do pogróżek;
„  Czeka was ( r z e k ł ) okropność, w ie lk a  europey-» 
ska okropność, k tó re y  uyść n ie  p o tra fic ie , będzie­
cie ją  w s trzym yw a ć  przez godziny, dn i, m iesiące, la ­
ta , ale nakoniec w ybuchn ie . “  K a n c le rz  odpow ie­
dz ia ł na to : „  P oprzedn ik  m óy na teyr m ó w n ic y  
( P. C o n s ta n t) tw ie rd z ił,  iż  w y n u rz a  ty lk o  m y ś li 
narodu. N ie  ta k  się a to li ma rzecz, m ości pano­
w ie ; oddawna naród p rz y w y k ł zaprzeczać ternu, 
co ten  mów ca o n im  tw ie rd z i, i  n ie lękam  się, 
aby n ie p o c h w a lił tego, co ja w  im ie n iu  jego o- 
św iadczam . Pow iada, iź  naród  od dw óch la t / ł u ­
p iono. Z łu p io n o  ? T ak , bez w ą tp ie n ia ; ale ty lk o  
w  in n y  sposób, n iż  m ó w cy  sie zdaje. D o b rzy  
fra n cu z ! z łu p ie n i zostali z b o ja ź n ia  s tro n n icy  z 
nadz ie i sw oich . U s iłow an ia  nasze będą daremne, 
ta k  p ro roku je  m ówca, i  b lizka  okropność na k ró t ­
k i  ty lk o  czas będzie w strzym ana . T a k  jest: dąże­
n ia  k i lk u  osób, k tó ry c h  w id o k i poznałem , a k tó ­
ry c h  sp isków  z oka n ie spuszczam , będą zniw  e­
czone, i  okropność n ie  może bydź w s trzym a na , 
bo n igdy  n ie  nastąpi. N aród  fra n c u z k i życzy ł so­
bie upadku despotyzm u i  wskrzeszenia tro n u  B u r -  
bonów, a re w o lu c ja , k tó ra  to  oboje z rządz iła , bę­
dzie także ostatn ią. u

Pan Bastereche  ośw iadczy ł na sessyi d. 7 b. 
m .: „  N iech  m i w o lno  będzie zakończyć głos uw a­
gą, k tó ra  m i często, a nayezęściey w  te y  izb ie  
na m yś l p rzychodz i. .S łyszym y m ów iących  o k ró ­
les tw ie , o M o n a rc h ii. N ig d y  bardziey, jak  te raz, 
n ie  dawano rz ą d o w i m onarch iczńem u p ie rw szeń­
s tw a  nad w szys tk iem i in n e m i. T u  w  te y  izb ie  
są sami ty lk o  jego stron  n i ćy. N ie  sądzę, aby k to  
się zna laz ł ta k  n ierozsądny, coby w  ośw ieconych 
d z is ie jszych  czasach m a rz y ł sobie o lepszym  rzą ­
dzie, a n iż e l i  jest rep rezen tacyyny  w  d z ie d z iczn e j 
M o n a rc h ii. Lecz  cóż się dzie je? W szysęyr jesteś­
m y  m onarch is tam i, a wszelako jedna połow a za­
rzuca  d rug ie j", iż  p ragn ie  rzeczypospolitey, a ta  
znow u naw zajem  zarzuca lam tey , iż  us iłu je  p rz y ­
w ró c ić  daw ną M o n a rch iią , to  jest despotyzm . Obie 
s tro n y  odw o łu ją  się do k o n s ty tu c ji,  i  chcą się n ią  
zasłaniać d la  odw rócen ia  w za jem nych  oskarżeń* 
S trona w ys taw iana  za R epub likanów , n ig d y  za­
pewne n ie  m yś la ła  o zn ies ien iu  rządu  m o n a rch i- 
cznego, i  o zm ianie  dziedzicznego tro n u ; lecz mo^ 
g ła  sądzić, iż  n a jle p szym  sposobem u tw ie rd ze n ia  
takiego ksz ta łtu  rządu, takiego dziedzicznego t r o ­
nu  jedney ro d z in y . jest rząd  rep rezen tacy jny", sto­
sow ny do ducha, potrzeb  i  in teressów  obecnego 
czasu, tudz ież połączenie ustaw  drugiego rzędu, 
k tó re  is tn ie ją  w  rzeczachpospolitych, k tó re  w da- 
w n e y  Francy"! is tn ia ły , k tó ry c h  użyteczność po­
znano, i  k tó ry c h  pam ięć jest p rzy jem n ą  d la  oby­
w a te li. P rz e c iw n ie , d ruga s trona  chce dav. nego 
despotyzm u w e F ra n ty i;  n ie  p rzyzna je  się w p ra w ­
dzie, iż  go sobie życzy ; lecz każdym  k ro k ie m , ile  
m ożności, p rz y w ró c ić  go us iłu ie . S trona ta  tw ie r ­
dz i , iż  K r ó l  n ie  m a n ig d y  dosyć w ła d zy , iź  in te ­
res lud u  iest ty lk o  te o ryą , w yobrażen iem  oder­
wane m, i  n iemogącem  m ieć sku tku : i i  wszystkie^ 
u rzę dy  są w łasnością  ty c h , k tó rz y  się w ie rn y m i 
nazyw ają ; iź  w*szystko jest d la K ró la , a n ic  d la  
n a ro d u ; iż  rów ność p ra w  iest ty lk o  u ro jen iem . 
G ani w p ra w d z ie  d aw ny rząd  despotyczny, a je ­
dnakże zgłębia jąc rzecz dawrne jego dzia łan ie  za­
prow adza. T a k  się dzieje w e F ra n c j i ;  z tąd  po­
chodzą w szys tk ie  nasze spory. W ie d z ie ć  będzie­
m y , ja k ie y  s tro n y  należy się trzym a ć , aby" sczęście 
i  bezpieczeństwo tro n u , oraz p a n u ją c e j rodziny^ 
zapew nić.66

W  ł o c h  y :
(z Gaz. W arsz.) , L iw o rn a , d n ia  2 lu tego • 

N ie m c y  i  in n i cudzoziem cy, k tó rz y  p o p ły n ę li do 
M o re i, chcą tam  u tw o rz y ć  ko rpus i  nazw ać g o  
S w if iy m  bata liionem .



T  U  R  G Y  A.
(z Gaz . W arsz.) Od g ra n ic  tu re ck ich , d n ia  

i  lutego. X ią/,ę M ic h a ł Suzzo (pisze gazeta, be r­
lińska) w yjużdżifjąo  z K iszen iew a , dostał paszport 
do M o re i. dokąd się uda przez L iw o rn ę  lub  M a r -  
s y liią .  Z araz po wyje&dzie jego kazano grekom , 
b aw iącym  na pograniczu, udać się w  g łąb  k ra ju  
rossyyskiego za D n ie s tr. Ś rodek te n  zasm ucił 
m ocno zb ieg łych  g re ków  w  p ie rw szey c h w ili;  w ia ­
domość jednak o u w ię z ie n iu  k i lk u  dow ódców  w o ­
łosk ich . a zw łaszcza Peritedeka, p o k rze p iła  u m y­
sły. D a w n ie js i c i dow ódcy pow stańców  na w o- 
łosczyzn ie  b y li u czestn ikam i Sawy, i  z rz ą d z ili zgu­
bę ta k  zwanego świętego hu fca , oraz upadek n ie- 
sczęśliwcgo X ią żęc ia  A ie x a n d ra  Ypsylan tego, k tó ­
r y  rozpiisczająe sw óy ko rpus ta k  w y ra z ił wodzo­
w i:  „  K rzyw o p rzys ię zcę  K a m in a ra  Sawę i  zbie­
g ły c h  sp raw ców  powszechnego rozprzężenia  oddaję 
na zemstę sp ra w ie d liw o śc i i  p rze k lę s tw o  narodu 
naszego/ę S łychać iż  z d ra y c j c i m y ś li l i  o now ey 
zb rodn i, i  m ie li s k ry te  z w ią z k i z t u r  kam i w  Jas- 
scbch.

D n ia  2. P orta  nakazała w s z y s tk im  Baszom 
w  T u rc y  i  e u ro p e js k ie j, aby lu d k i zda tnych  do 
b rp n i na tych m ia s t w y b ra l i ,  i  z a trz y m a li ich  do 
dalszego rozporządzenia. Ż o łn ie rze  zaś, daw m ey 
zaciąg nie n ł  i  nauczeni ob ro tów , m ają  się udać 
do dwóch ko rpusów , k tó re  P o rta  u tw o rz y ć  kaza­
ła , z k tó ry c h  jeden przeznaczony jest p rz e c iw ­
ko M oren  a d ru g i p rze c iw ko  E p iro w i.  K o rpu sy  
te  zgrom adzą się w  L iw a d y i i  L a ry  ssie. L iczne  
także woysko ma n ade jść  z A z y  i  do E u rop y , 
skoro  się  ̂ p o tw ie rd z i w iadom ość o zakończeniu 
w o y n y  m iędzy  T u r c ją  i  P e rs ją , i  us tąp ien iu  per- 
só w -z  państwa o ttcm am kiego .

D n ia  4 . Podług na jśw ie ższych  w iadom ości, 
tu rc y  pope łn ia ją  ciąg łe bezpraw ia  w  Jassach , a 
S a lic /t Basza, m a jący g łó w ną  kw a te rę  w  Foksza -‘ 
nach, p a trz y  na n ie  z n a jw ię k s z ą  obojętnością.

L is ty  z M o re i pod c ł 9 s tyczn ia  (pisze ga­
zeta berlińska) donoszą, o zupelnem  zaprow adze­
n iu  nowego tym czasowego centra lnego  rządu g rec­
kiego w  Argos. ' Składa się on ze 12 cz łonków , 6 
duch ow nych  i  6 św ieck ich , i  ma w ładzę  w y k o n a w ­
czą w  nayrozciągleyszem  znaczeniu tego w yrazu , 
ł  rezesem obrano jednom yśln ie  X iązęc ia  Karadscha, 
byłego Hospodara W o łoszczyzn y , a przed k i lk u  
la ty  zbiegłego z B ukares tu , i  m ieszkaiacego w  P i-  
* ’ a ^  ---------^ ------------ ! ‘ "  M isso lu n -

spo-
zie. Po ty m  w ybo rze  w y p ra w io n o  z“ Misso. 
g in  o k rę t do L iw  o rn y , gdzie zabierze ta k  w'~ t ł ­
um ionego prezesa, iako  też  X iążęc ia  M ic h a ła  Su­
z z o , z ięcia  jego, oczekiw anego" z Rossyi, i  obu 
sp row adz i do M o re i. O prócz w ysłanego X ią -  
zęcia K a n ta ku ze n o , m ają jeszcze udać sie de­
p u to w a n i g reccy  do różn ych  w ie lk ic h  M oca rs tw  
L u ro p e ysk ich  z prośbą o opiekę i  pom oc. D la  
p rzekonan ia  zaś w szys tk ich  d w o ró w  o czystości 
za m ia ró w  g re c k ic h ^  senat w  A rgos  chce w  w y ­
dać się mająoem ośw iadczeniu  u roczyśc ie  zape­
w n ić , iż  p rz y s z ły  k s z ta łt rządu  greckiego bedzie 
zupe łn ie  m on arch iczn y , i  zaprow adzona zostanie 
ta ka  k o n s ty tu c ja , na jaką w ie lk ie  M oca rs tw a  ze- 
zw o ią , a n aw e t, k tó rą  z w dzięcznością  p rz y y m a  
o d  rzeczonych M o ca rs tw , b y le b y  ty lko * g recY  n ie 
d ź w ig a li ja rzm a tu reck iego .

N e k r o l o g .
D astrzegacz a u s try a c k i p o d  a r t y k u łe m  z W ie .  

d n ia  u m ie ś c i!  n e k ro lo g  Jana  P io tra  F r a n k a . K r ó t ­
k i  - p o b y t  te g o  s ła w n e g o  męża w  W iln ie ,  s ta ł  s ie  
m e  w  je d n y m  w z g lę d z ie  p o c z ą tk ie m  p o ż y te c z n y c h ! 
rz e c z y  d la  n a u k i  i  lu d z k o ś c i.  Z  teg o  w z g lę d u  s p o ­
d z ie w a m y  s ię  ze c z y te ln ic y  n a s i z u p rz e y m o ś c ia  
o d b ie ra ją c  te  s-łow  k i l k a ,  p a m ię c i ,ego p o ś w ie c o ­
n y c h ,  p o c z y ta ją  je  za  p o w in n e  u w ie lb ie n ie  w w ż -  
s z y c h  ta le n tó w ,  n a  d o b ro  ro d z a ju  lu d z k ie g o ,  z  u- 
s n a  p ra c o w ito ś c ią ,  p rz e z  w s z y s tk ie  d n i  życ ia , z 
goi liv\ o ś c ią , 1 na t e y  z ie m i u ż y ty c h .

U n ia  24 k w ie tn ia  1821 sku tk ie m  ароріехѵ і 
u m a rł tu  w  W ie d n iu  cesarsko .rossyysk iP radca
skiean1 'Пеі  У ЬокТ У ’ kom rnandor o rde ru  parm eń- 
j T f  l  S‘ JerzeS°. konstan tyn iańsk iego , Jan  P io tr  
* r a i k ,  w  77m ym  roku  życia. Od każdego, k to k o l-

s °  zn a ł Wielce kochany i  p o w a ż a n y , a d la

m nogich  i  sczęśl rtyych  dośw iadczeń w . m edycyn ie , 
ze szczególn ie jszą u fnośc ią  w  n iebezp iecznych  
zdarzen iach przez le k a rz y  tu le ysze y  s to lic y  n a r a ­
dę zapraszany i  od n ich , jako p rz y c h y ln y  o jc ie c  
szanowany, p rzepędz ił tu  osta tn ie  la ta  życ ia  p ra ­
cow itego  i  pożytecznego w  p ożądane j swobodzie, 
m e przesta jąc jednak bydź Zawsze czyn nym .

U ro d z ił się dn ia  19 m arca w  Rotalben
w  badensko badeńskiem  d om in ium  G raóenste in  w  
W asgow ii. O jc ie c  jego, w  m łodoc ianym  w ie k u  
z b ra n c y i p rzyb yw szy , po różn ych  c ię żk ich  do­
św iadczeniach losu, ta m  osiadł: żadnych" h ie  posia­
da ł nauk, i  zupe łn ie  się gospodarstwem  w ie y s k ie m  
z a jm o w a ł I  d la te go  J. P . F ra n k  n ie  b v łb y  za­
pewne p rz y k ła d a ł się nauk, k tó re  późn ie j*' m u  ta k  
w ie lk ą  s ław ę i  n ie śm ie rte lną  z jed na ły  chw a łę , g dy­
b y  d ia nader d e lik a tn e j к о т р іе х у і  c ia ła , n ie  zda­
w a ł się bydź n iezdo lnym  do za tru d n ie ń  swego oy- 
ca. Zadosyć uczyn iono  ochocie jego do nauk: o- 
t rz y m a ł pozw olenie  udania  się do szkó ł ła c iń sk ich  
p ija rsk ich . w  R as tad t w  Badeńskiem. W  1761 s łu ­
ch a ł f ilo z o fii w  M e tz , a w  następnym  ro k u  w  P o n t- 
a Mousson. Zaczą ł się uczyć m e d ycyn y  w  H e id e l-  
bergu ; k o ń c z y ł ją  w  1766 w  S trasburgu, i  o t r z y ­
m a ł w  roku  następnym  dosto jność  dok to ra . W  
ro k u  1769 b y ł n a d w o rn ym  m edyk iem  w  Rastadtz  
w  1772 pow o ła ny  został od X ię c ia  b iskupa S p ir-  
slaego. H rab iego  L im b u rg -S ty ru m , na m ieskiego i  
okręgowego f iz y k a  do B ru ch sa lu , p rzez co n a b y ł 
rozleg leyszey sposobności dz ia łan ia , o trz y m a ł t y t u ł  
radcy  nadwornego, i  w k ró tc e  p o tym  zosta ł m edy­
k iem  bokow ym  X ię c ia , k tó re m u  k ilk a k ro tn ie  w ie ­
le w ażnych p rzys ług  u c z y n i ł  Pod ług  p lanu zupe ł­
n ie  nowego, k tó ry  do obszernego w yp ra co w a n ia  b y ł 
u łożony, w yszed ł w  1779 p ie rw szy  tom  jego P o-  
l ic y i  m e d y c z n e j. ' D z ie ło  to , o k tó re m  zam yśla ł już  
podczas p ro m o c ji sw ey w; H eide lbergu , zapew n iło  
w k ró tc e  uczoną sławję swego a u to ra , a chociaż 
za p ierw szem  w y jś c ie m  na ja w  znalazło  p rz e c iw ­
ników ’ , z jednało jednak d la siebie wzięfcość p r z y ­
ja c ió ł rz e te ln e j um ie ję tności, i  p os taw iło  go w  l i ­
czbie m edyków  pierwszego rzędu owego czasu, 
ł r a w ie  w  jednym  czasie p ow o łany  do dw óch  w a ­
żnych  k a te d r n aukow ych , do P a w ii  i  G e ty n g i 
u da ł się w  1784 do G e tyn g i, na professora m ed ycy­
n y  p ra k ty c z n e j,  został ta m  m ianow any  k ró le w ­
sk im  radcą d w o ru  i  cz łon k iem  tow  a rzys tw a  u m ie ­
ję tnośc i, i  m ia ł tam  w e w sze lk im  w zględzie  паѵ* 
ch w a lebn ie jsze  poważenie. A le  źe p rz y  nader na ­
tę ż o n e j p racy , poczu ł sie os łab ionym  na z d ro w iu .
1 n ie w id z ia ł żadnego podobieństwa urządzenia  ta m  
ta k ie j  k l in ik i ,  jaką  za potrzebną uznaw a ł, p rz y ją ł 
uczyn ione  sobie już dawmiey, w  178З, w e zw a n ie  
do P a w ii na professora m e d ycyn y  p ra k ty c z n e j <i 
k l in ik i :  m ieysce, k tó re  w p rz ó d y  Tissot z ch w a łą  
z a jm o w a ł, a k tó re  obją ł w  oko licznościach  n a jp o ­
m y ś ln ie js z y c h .

W  k ro tce  po p rz y b y c iu  do Pawdi, gdzie p rz y  
nadchodzącym  końcu  szkolnego ro k u  za ją ł sie ty m ­
czasowi e k lin ik ą , z ca łą  w ła ś c iw ą  sobie g o r liw o ­
ś ć ^  m ią ł szczęście okazać zakład  ten  C esarzow i 
Józefow i I I ,  k tó ry  z owoczesnym  w ie lk im  х іе с іе т  
Leopoldem  to  m iasto  odwdedzał, i  pozyska ł wryso- 
k ie  zadowolenie swego nowego Pana, W  tym że  
ro k u  w y d a ł p ie rw szy  to m  p o m n ie js z y c h  pism  m e­
dycznych , k tó re  лѵ N iem czech w y c h o d z iły  w  ję zy ­
k u  ła c iń sk im , co b y ło  z w ie lk im  poży tk ie m  dla jego 
słuchaczów', n ie  m ających w iadom ośc i o tem  , co 
zaszło poza A lp a m i, w zbo ga c ił te n  z b ió r uw aga­
m i i  p ism am i w łasnem i, i  d o p ro w a d z ił go aż do 
12 tom u , k tó ry  w y d a ł w  179З. W  ro k u  1786 m ia ­
n ow an y  został d y re k to re m  szp ita la  w  P a w ii,  a ra ­
zem cz łonk iem  k ró lew sk iego  p a tryo tyczne go  to w a ­
rz y s tw a  w  M edyo lan ie . D n ia  7 lu tego  1786 o trz y ­
m a ł nom inacyą  na p ro to f iz y k a  i  jenera lnego d y -  
le k to ra  dozoru lekarskiego w  L o m b a rd y i; p rzed­
s ię w z ią ł podróż w iz y ta c y jn ą ,' po k tó re y  o dp ra w ie ­
n iu  o trz y m a ł polecenie, u łożen ia, na zasadzie is tn ą - 
cych  urządzeń, p la nu  d y re k c y i m e d y c z n e j, i  ap ­
tek lo m b a rd zk ich . D n ia  i 5 m aja 1788 powderzona 
m u  b y ła  naczelna inspekeya w szys tk ich  s z p ita ló w  
w  l .om bardy i a u s try a c k ie y , nadto  o trz y m a ! d o . 
stoynosć rzeczyw is tego  ra d zcy  rządow ego, z w o l­
nością zasiadania na posiedzeniach ra d y  w  M e -
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dyo lan ie  , ile  ra zy  uzna tego po trzebę , i  m nog ie  a 
w ażn e *za tru rln ie n ia  jego w  P a w ii pozwolą.

N a d z w y c z a j p ra c o w ity , ta k  w  p o w ie rz o n e j 
sobie c z y n n o ś c i  m e d y c z n e j, jako też w  obow iązku  

n a u c z y c i e l s k i m ,  w y d a ł w  ro k u  1 7 9 2  sławne dzie ­
ło  swoje: E p ito m e  de cu rand is  hom inum  m oi bis, 
k tó re  w  179^ dop ro w ad z ił juź b y ł aż do p ie rw -
szey części p ią te y  x ię g i. _

D n ia  20 lis topada 1796, odw o ła ny  ze służby 
w e  W ło s z e c h , m ia no w an y  cesarsko -  k ró le w s k im  
radzca  dworu? m ia ł sobie oddaną d y re k c ją  tu te y -  
szego dom u ch o rych , oraz ka ted rę  m ed ycyny  p ra - 
k ty c z n e y  w  u n iw e rsy te c ie  w ie d e ń sk im . S m ićrc 
syna jego F ranc iszka , k tó ry  w  ro k u  i 796 s ta ł się 
o fia rą  p a n u ją c e j w  szp ita lu  ep idem ii, b y ła  d la  ser-
ca jego bolesną s tra tą . х*г.т

P i e r w s z ą  m y s i  w ezw an ia  jego do W i ln a  ra ­
zem z synem  Józefem, te ra ź n ie js z y m  Professorem  
k l in ik i  XV U n iw e rsy te c ie , poda ł s ław ney pam ięc i 
R e k to r H i e r o n i m  S tro y n W s k i,  następnie B iskup  
w ile ń s k i. P rz y b y w s z y  do W i ln a  Jan P io tr  f r a n k  
i 8 o l  ro k u  , p ie rw szy  tu  za łoży ł szkołę k l in i ­
czną  , zosta ł m ia no w an y  cesarsko -  rossyysk im  
radzeą stanu , i  po ośm iu m iesiącach opuścił td  
m iasto , d la  założenia po otrzym aniem  nayW yzszem 
poleceniu , podobneyże szko ły  w  Petersburgu. B y ł
ta m  n a d e r  ła s k a w ie  p rz y ję ty m ; a e w  ro ku  1808,
z pow odu szkodlixvt-go w p ły w u  k lim a tu  na je g o  
zd ro w ie , u y rz a ł się p rzym uszonym  złozyó sw oy o- 
h ow iązek. O trz y m a ł u w o ln ien ie  z d o żyw o tn ią  pen- 
sva po 5000 ru b li,  i  w o lnośc ią  pob ieran ia  jey, 
A z ie  m u  się podoba. O puśc ił Rossyą, .po  odw ie ­
dzen iu  w p rzó d y , stosownie do zyczem a N . Oesa- 
rz o w e y , M a tk i,  za łożonych p rzez me znacznych 
szp ita lów  w  M oskw ie ; u da ł się, po k ró tk im  po- 
Ьѵсіе w  W ie d n iu ,  w  lis topadzie  1809, do h ry b u r -  
ga, xv B ry z g o w ie , gdzie u  c ó rk i sw ey K a ro lin y ,  
m a łż o n k i bodeńskiego podpo łkow m ka  P e te rne lla , 
za m yś la ł, pośw ięcając się jedyn ie  naukom , d n i sw o- 
ie  zakończyć. A le  śm ierć jey w  ro k u  1811 sta ła  
s i ę  p rzyczyn ą , że do W ie d n ia  p o w ro c ił.

O d  każdego szanowany i  wysoce ̂  pow ażany 
b a w ił tu  F ra n k  aż do końca  swego życia, P rze - 
d n ieys i leka rze  o tacza li go w  o s ta tn ie j jego choro- 
b ie , u s iłu ją c  p rzyn ieść  m u  u lgę 1 rozweselenie: 
P rzerażen ie , jak ie  w iadom ość o śm ie rc i jego w  po­
wszechności s p ra w iła , okazuje, jak  b y ł kochany, 
i  jak  g łębok i b y ł sm utek po jego, acz juz p rz c w i-  
d yw a n e y , s trac ie . -

D la  w iększego upow szechn ien ia , um ieszcza­
m y  z  D z ie n n ik a  W ile ń s k ie g o  r .  t ,  num eru  n a m ie -

r r l i l t l l ’ l u r t u ^ j f r l b i e g o  RUMIANCOWA, kancle ­
r z a  p a ń s tw a  do p ro fe s s c ra  l i te r a tu r y  ros- 
syysk iey  w  cesarskim  un iw ersy tec ie  w ileńsk im  
i  k a w a le ra  Ł ob oyk i

H o m e l d . §  s/yes.
„N a leżąc teraz do sławnego u n iw e rsy te tu * 

dołóż, M o ś c iw y  Paiłie, n iezmordowanego starania, 
około w yszuk iw an ia  w sze lk ich  daw nych  rę k o p i-  
smów ru s k ic h , w  b ib lio te ce  samegoż un iw e rsy te ­
tu , i  w  b ib lio te ka ch , bardzo daw nych , a znakom i­
ty c h ,  k lasz to rów  w ile ń sk ich , h iie  można w ą tp ić *  
żeby się w  n ic h  n ie  u k ry w a ły  m nogie sk a rb y  te­
go rodzaju. C h t ie y  także zw ró c ić  uwagę- i  na 
każdą nieznaną k ro n ik ę , polską i  lite w ską , w  ja - 
k im b y k o lw ie k  b y ła  ję z y k u ; m ianow ic ie  zaś, na; 
w sze lk ie  dokumCnta, i  op isy czasów o łg ie rd  o w y c h  
i  w ito w to w y c h . T a  bohatyrska  epoka św ie tn ych  
d z ie ł L itw y ,  musiała, bez w ą tp ien ia , m ieć w  swro- 
im  czasie p is a rz y ; a jak  ty lk o  poszczęści się co­
k o lw ie k  podobnego o d k ry ć  , bądź łaskaw', co r y -  
ch le y  m ię uw iadom ić ;u

(T y le k ro ć  w  D z ie n n iku  naszym donosiliśm y, o 
w ie lk ic h  pośw ięceniach i  nakładach H ra b ie go  Im -  
m ianbowa , d la  rozszerzenia i  w ydoskonalenia  nauk 
podeym ow anych. Teix znam ien ity  op iekun  i  
dobroczyńca nauk, ciąg le też nay w iększe -i ozy sta­
ran ia , celem w zbudzenia  w  m ło dych , g o r liw o ś c i 
do w yszuk iw an ia  now ych  ź ró d e ł k u  zb ogaceni u 
u lu b io n e j m a i  taką  już hoynością od niego osy- 
paney, H is  Lory i  k ra jow ey. S tarania tak  tro s k li­
w a, p rośby tak  usilne, do różn ych  z n a u k i ssa­
w n y c h  .mężowy m ia no w ic ie  o p a m ią tk i św ie tn ych  
czasów L itw y ;  w spom nien ie  pochlebne o samem 
m ieście W iln ie *  staną się, bez w ą tp ien ia , zachę­
ceniem  n ie  jednem u z ośw ieconych m ieszkańców  
tego k ra ju , do starań oko ło  w yszuk iw  ania ro żn ych  
ręko  pism, a k tó w , lis tó w , słowem  : w szelk iego 
rodza ju  p iśm ien nych  zabytków , m ogących posłu ­
żyć do w yśw iecen ia  dz ie jów  i  w łasnych  naszych* 
i  sąsiedzkich narodów . N ayw ręcey i  nayskute- 
czm ey w  tem  dopomódz m o g lib y , m ający p rze lo - 
żeństwo lu b  dozór nad b ib lio te k a m i, a rc h iw a m i t  
w sze lk iem i zb io ra m i a k tów  lu b  p a p ie ró w , szczc- 
g o liiie y  k a p itu ł,  k la s z to ró w , dom ów zuakom it- 
szych, i  t. d. W s z y s tk ic h , k to b y  p os ia d a ł, lu b  
ko m u by  się zdarzy ło  w yna leźć, lu b  ty lk o  dow ie ­
dzieć się o ja k im k o lw ie k , choćby m m e p z e y  w ag i, 
zabytku  podobnym , p ro s im y  o ic h  udzie len ie , a^- 
bo w  o ryg ina le , je ś li to bydz może, albo w  
k ład ne y  k o p ii;  a lbo p rzyn aym n ie y  w iadom ości o 
im ie n iu  posiadającego i  m ieyscu zwyczaynem  je ­
go p ob y tu . Jeże liby  ta uezynnosc pociągała za so­
lą  w yd a te k , a podeym ujący życzy ł go sobie m ieć  
p o w ró co n ym , raczy  o tym  me ty lk o  u w ia do m ić , 
L  i  w y ra źn ie  oznaczyć. Odezwy w  te y  rzeczy 
można p rze sy ła ć : do J W  R e k to ra  rn irn e w w iń m . 
Racicy Stanu i  kaw a le ra  Malewskiego-, cło \ V . 7 . 
b o rk i,  professora w  tym że u n iw ersy tec ie  1 kawa­
le ra ; i  do R e d a k c y i D z ienn ika  w ileńskiego.)
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DODATEK. BO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO H. * 5.

Wilno dnia 22 L i

T e a t r  W i ł  e n  s  k i .
W  następu jący p ią te k  to  jest dn ia  24 febr* 

1822 na żądanie pub liczności, a rty ś c i W a rs z a w ­
scy s trzym a w szy  sw óy w y jazd  z W iln a ,  dadzą się 
w idz ieć  os ta tn i raz  na scenie tu te js z e j w  trag e - 
d y i K o rn e lu  przez L .  O cinskiego tłom aczoney pod 
ty tu łe m  Cyd.  _____

O  g  ł  o s z e n  i  e.
1. Beżpieczeńslwo skarbu w ym a g a ło  tego po* 

rzą d ku  w a d m in is tra c ji dobr skarbowych , ażeby 
wszyscy d ozyw otn icy  s k ła d a li Izb ie  Skarbowey sa­
m i , albo przez, ty c h , k tó ry m  p ra w  swoich ustąp i* 
l i , św iadectwa urzędowe o swoim  iy c iu .  D la  tego  
R ządzący Senat ukazem  swoim  i  o ■września  roku  
18)12 za le c ił, iżby  o tych  d o żyw o tn ih a ch , co są w  
k ra ju  Rossyyskim  co p ó ł ro k u : a o in n y c h  k tó rzy  
m ieszkają  za g ra n ic ą  corocznie św iadectwa tako ­
we p rz y s y ła n e  b y ły . a to pod obawą stracen ia  p ra ­
wa dożyw otniego. K ilk a k ro tn e  ogłoszenia  Iz b y  
skarbowey G rod z ień sk ie j, c z fn io n e  p rzez posrZe- 
dn ic tw o  Sądów niższych i  K u ry e ra  L itew sk ieg o , 
u c z y n iły  tę ustawę wiadomą, w szystk im  ty m , co po-, 
s iad a ją  dobra p raw em  dożyw ocia nadane, W szak- 
źe n ie każd y  z n ich  -je&t dosyć tro s k liw y  , aby bez 
p rz e rw y  staw ało  się oriey zadosyć. N a  przestrogę  
w szystkich  Izb a  Skarbowa G rodzieńska og łasza , że 
w  czasie następnym  żadne p rz y c z y n y  n ieposlużą  
do u sp ra w ie d liw ie n ia  opieszałości, owszem n a y -  
m nieysze uchyb ienie  śc iągn ie  karę  ukazem  Sena­
tu  p rzep isaną . K a ż d y  p rze to  czy to sam dożywo- 
tn ik , czy rządca  jego , czy nabywca p ra w a  doży­
w otn iego, m ieszkając w  S tarostw ie dożyw otn im , p i l ­
nego s ta ja n ia  p rz y k ła d a ć  pow in ien , aby p rzep is  
ukazu Rządzącego Senatu ja k  n a jś c iś le j b y ł w y ­
k o n y w a n y  . S ku tk i zaś z opieszałości i  opuszczenia  
pochodzące w ła s n e j swojey w in ie  p rzyp iszą . D n ia  
18/1^.1822 r. R adca  A n to n i Sym onolew icz.

P ro to ku lis ta  R adca T y tu la r .  / .  D ob rzy* 
lew ski.

1. R ejestr nas ion , gospodarskich, ogrodow ych , 
kw ia tó w , rów n ie  też d rzew  i  krzewów am erykan*  
skich i  in n y c h , w n a jle p szych  j i f k  w iadom o g a tu n ­
kach. z n a jd u ją c y c h  się u JP a n a  J. H  Z ig r a  w  
R ydze , m ożna dostać bezpłatnie, u  w ła ś c ic ie la , i  
■w m agazyn ie  W . Józefa Kopscha w  W iln ie *

1. W  m a g a zyn ie  Józefa  Kopscha z n a jd u je  
się świeżo sprowadzona m uszta rda  fra n c u z k a , a n ­
g ie lsk ie  p ik le . tudz ież Sardele, O liw k i,  K a p a ry , ja -  
koteż Ocet f ra n c u z k i a  la  R ao igo tte  i  a u x  f in e s  
herhes butelka-, po  z ł.  10, a Ocet w in n y  bez p rz y ­
p ra w y , g a rn ie c  po  z ł.  16.

1. J o lw a rk u  H an iew a, a lia s  Kam iennego  Ł o *  
g u  O lechnowskiego w  Pow iecie W ile ń s k im  leżące­
go, w p a r a f i i  M ie d n ic k ie y , n ie  może p rzedać JP . 
Teodor W o łż y ń s k i, a n i w  arendę puścić i  w  za­
staw dać , bo n ie  je s t d z ie d z ice m : g d yż  d z ie ­
dzic tw o n a leży  do n iże y  podp isanych  X X .  W o ł* 
żyńskich . X .  F . F e lic y a n  W o łż y ń s k i X .  A n to n i 
W o łż y ń s k i. J

N a  żądan ie  czyn iących  don iesien ie , p o ś w ia d ­
czam , iż  R edakcya może do d ru ku  p rz y ją ć . P re ­
zyden t Grodz, p t tu  W ileńsk iego  A d a m  D auksza.

O ś w i a d c z ę  n i  e.
1 E x c e rp t ośw iadczenia z P ro to lcu łu  P o to cz ­

nego Z iem skiego P tu  W ile ń sk ie g o  w d a c ie  n iże y  
W yra ża ją ce j się zapisanego i  tegoż czasu pod p ie­
częcią u rzędow ą  Z iem ską tegoż P tu  jest w ydam  

R oku  1822 m iesiąca lu tego  18 dm<x P rzed 
ak tam i Z iem skiem u P tu  W deńsk iego  s taw a jąc  o- 
sobiście W J P .  Józef K usz łeyko  ośw iadczenie po* 
ńiźsze w p ija ć  do p ro te k u łu  podał: oświadczenie 
im ieniem  JPP. M ac ie ja  i  G abina synów  A uastaze-

tego 1822 Roku v. Sb

go S y rp o w iczo w  n a p rz e c iw  podstępnym  dz ia ła ­
n io m  obźał. D yon izego i  F e lic ja n a  B u tk ie w ic z ó w  
i  da lszych, z tego  zaniesione powodu: ob / ł  B u t­
k ie w iczo w ie  ośm ieleni zapędną chęcią  ko rzy -.1 
riia  z obcey w łasności, m n iey  chw alebną posię 
jąc  drogą, w  m om encie, k ie d y  zeszły A nastazy ^  • 
pow ieź  oyóiec ż a ł pozbaw iony p rzez z b y t cięż ku 
chorobę z w ła d zy  u m ys łu , n ie by t już w ła d n ą < , m 
sobą, w ów czas obźaJrti za u tw o rz o n y m  n ikcz- a- 
me tran zak tem  m im o p ra w ych  sukcessorow" M a ­
cieja i  Gabina S y rp o w ic z o w , c a ły  fundusz n ie ­
zaprzeczoną w łasność ża ł. oyca sk łada jący, a szcze­
gólnie m ajętność Podubisie F io rya n iszk i w  p tc ie  
Rosieńslum  leżącą, n iem n iey  sum m y i  pozostałą 
różnego ty tu łu  ruchom ość d la  siebie p rzyw ła sz ­
czyw szy . sam owolnie m iędzy w ie lu  osob w y s tę ­
pnie tę tu ją c y c h  zagarnę li i  aż do dziś dnia w szy* 
s tko  to  n iep raw n ie  u trz y m u ją , ta k  n ie p ra k ty k o - 
w any uzurpa to rów ' postępek z n a g lił n ieszczęśli­
wego sukcessora M acie ja  S yrpow icza  do zapisania 
w  w łasnym  i  b ra ta  G abiua im ie n iu  n a p rze c iw  
B u tk ie w iczo m  ośw iadczenia, a \v d a lsze j k o i 1 są­
dow nie  ro z w in ię ty  zos ta ł z o&Żał. p roceder. K ie - 
dy  wszakże p raw ne  to  p rz e c iw  zbyt śm ia łem u 
o b ź a ł nadużyciu  zapobieżenie m ezdoła ło  w s t r • y - 
mać ich  n ie og ran iczo n e j syskow  chęci, i gdy ża ł. 
ZQ sm utk iem  dostrzegają, źe obźał. B u tk ie w ic z o w ie  
fundusz drogą na tu ra lnego  spadku na n ich  po oy- 
cu przechodzący bezw zględnie m a rn o tra w ią  i  o- 
bok tego z różne m i osobami w  u m o w y  i u k ła d y  
wchodzą, p rzedsięb iorąc n ie w o ln ic  i  p rze c iw  p ra ­
w u  ony w y h y w a ć . D la  ty c h  w ięc  ody nie p rz y ­
czyn  n iżey podpisany z m ocy w y  o an ego pe łnom o­
c n ic tw a  i  teyże  daty. to  jes t dnia 90 ja n u a r 1823, 
ro k u , w ak tach  G rodu  Rosień. przyznanego w  im ie ­
n iu  żał. S y rp o w iczo w  d z ia ła jący , p rzez n in ie js z e  
oświadczenee do gaze ty  K u ry e ra  L i t .  podające się, 
ca łą o tem  pub liczność Ostrzega, źe B u tk ie w ic z o ­
w ie  pod żadnym  względem  ani prefcensor&m., a a i 
te ż  sukcessoram i n ie  są, i  żadnego zgoła stosu t i­
ku  do funduszu  po zeszłym  A n a s ta zym  S yrpo * \-  
ozu o yc it żał. pozosta łego n ie m ają  1 m ieć  niem o- 
gą, ze p ra w i sukcessorow ie z obźał. B u tk ie w ic z a m i 
o podstępną czynność z u tw o rze n ia  porno onego 
tra n z a k tu  w yn ika ją cą , p raw em  w  ca łey ob)zt m o ­
ści czyn ić  i  k rz y w d  sw oich  dochodzić będą , że 
ic h  n ie p rz y s to jn e  k ro k i 1 n iew ażne dz ia łan ia  k i l ­
k a k ro tn ie  w  ak tach  p ra w n ie  za ska rży li, źe w ię c  
p o w ro tu  podstępnie i  g w a łto w n ie  z a b ra n e j sobie 
w łasności w  m ie js c u  w ła ś c iw y m  dopom ną się i  
naosta tek, źe w sze lk ie  u k ła d y  lub  u m o w y  w  ja k im  
k o l w iek  w zg lędzie  z B u tk ie w ic z a m i i  dajs... tu i 
nasta łe za n ikczem ne jako z n ie a k to ra  ; rzeczy t 
zaszłe uw ażać będą, o cżeni przez te ośw iadczenie  
do a k t 1 do gaze ty  K u ry e ra  L i t .  podające się 
w szys tk ich  in te ressu jących  zaw iadam iają* U  tego 
ośw iadczenia  podpis w  p ro toko le  następny, l a ­
kow e  oświadczenie jako  p le n ip o te n t podpisują  Jó­
zef" K u sz łeyko .

Z godziłem  Jan Z ie n ko w ica  W .  Z . R egent.
R oku  1822 mca lu teg o  V8 dnia ta kow e  ośw iad­

czenie może um ieścić Redakcya do G aze ty  K u ry *- 
e ra  Jć te w sk ie go  poświadczam :

P re zyde n t Z iem . P. W ile ń . M ic h a ł S a w ic k i,

P e n  s y  a.
1 E leonora  Ila e n se l, 7, dom u F o r t in ,  ma Ію - 

n o r u w ia do m ić  Szanowną Pub liczność, \ż  w  m ie ­
ście N ie m iro w ie , W  pow iec ie  b ra c ła w sk im , g ub e r­
n i i podolskiey, o tw ie ra  perisyą pan ien  ś lache tnych  
dn ia  1 s tyczn ia  1822 roku . Lekcye  w' n le y  dają 
się następujące: N auka ch rze śc ija ńska , je o g ra fija , 
h is to ry a  powszechna i  szczególna, p isanie łs to w  
i  inne ćw icze n ia  w  s ty lu , k a lig ra f ia ,  a ry tm e ty k a , 
ro b o tk i ręczne. K to b y  z szanow nych o b yw a te li ż y ­
c z y ł c ó rk i swe um ieśc ić  w  tę y  pensyi, ra c z y  się 
zg łosić do po m ie n io n e j n au czyc ie lk i, m ie szka ją ce j 
w  m ieście N iem irow ie»



O  g ł  O S Z € п І €.
a. R ząd  G u b e n k i L ite w s k o  -  W ile ń s k i p o ­

da je  do w iadom ości, i i  p o jm a n y  W ile rn k ie y  G u . 
b e rn ii uj powiecie Kow ieńskim  nie m a ją cy  pasz-  
poi ta  Ł a r io ń  S d tri, m ia n u ją cy  się ekonom icznym  
włościaninerń O łóneckicy G u be rn ii Kontow skiego  
p o w ia tu  m a ją tku  Tepn ica , zw anego ; za n iez łoże- 
mem na to  żadnych d o w a d o w , na m ocy U kazu  
R ządzącego  Senatu ад  s ie rpn ia  j 8 o j  roku , przez  
re z o lu c ją  tegoż R ządu  Guberskiego 2,5 zeszłego  
ja n u a ry  i nas ta łą , uznany zo s ta ł w locęgą  , i  ode­
s łany w  W ile ń s k i g ą rn iz c n n y  b a ta lio n  d la  p o ­
m ieszczenia go w  służbie w o je n n e j, do k tó re y  po 
obrew idow an iu  okaza ł się być zd a tn ym ;  pom ie - 
m o n y  zaś Ł a r io n  S il ir i , ma la t  od u rodzen ia  58, 
w zrostu  ach a rszyn  5j  w itrs z k o w , tw a rz y  m a - 
K y \  c z y s t y , włosom  na g ło w ie  wąsach i  b rodzie  
ru d y c h , oczu szarych  , nosa m ąt ego; w łaśc ic ie l 
ja k o w e g o  w łocę g i ma p ra w o  p rz y  z łożen iu  do± 
wodom  o nalezńbści je g o  do siebie p rosić gdz ie  
n a le ż y  w y d a n ia  k w itu , o po liczen iu  go zd  rekru  • 
ta . F rb iu a ry i 18 d n ia  1622 roku . K a z im ie rz  N o ­
w ic k i S ekre ta rz . ____

O głoszenie O p iek i S z lacheck ie j P tu  W ile ń .
2 Pó ze jśc iu  z tego św ia ta  w  mieście W iln ie  

A n ton iego  Z ab łock iego  R egen ta  starodubówskiegó, 
w szelk i jego  fu n d u s z  został przez Opiekę Szlachec­
ką  P tu  W ile ń . sp isany: d la  objęcia którego, p r z y ­
b y ła  z dz iećm i z G ube rn ii M oh ile w sk ie y  A n n a  z 
Śa w elewów Z ab łocka  wdowa po Ig n a c y m  Z a b ło c i 
k im , bracie w zm iem onego R egen ta  ZabłockiegoJ* 
Lecz g d y  p ra w a m i p rzep isanych  dowodów n ie z ło - 
ż y ła  i  k iedy  m ogą bydź b liż s i}, albo rów n i suk- 
cessorowie pozostałego m a ją tku ; O pieka więc u czy­
n iw szy  należne ze swojey s tro n y  rozporządzen ie , 
stosownie do re z o lu c ji swojey d n ia  f tg o  te r. mca 
n a s ta ie y , podaje  n iń ieysze  ogłoszenie do trz y k ro t­
nego um ieszczenia id  Gazecie K u r . L i t .  z wez>wa- 
n ie m , aby sukcessorowie m ą ją tk a  R egenta  Z ab łoc ­
kiego, z dostatecznemi dow odam i ńieod.fniepnie  
przed  dn iem  ib  m a ja  roku  idącego do O p iek i Szła * 
c h o ck ie j P tu  W ile ń . p rz y b y li.  Po  U p ły n itn in  bo­
w iem  takowego te rm in u  n a jb liż s z y ^  z krew nych  
sukcessyą, obeymię, a żadne inn e  późnieysze z g ło ­
szenie się p rzy ję te m  w uwagę m czostam ę. Roku  
1S22 lu tego  1 o d n ia .

(.D z ie n n ik  czynności• p odp isa li) P rę ży  da jący  
w Opiece M a rs z a łe k  B a l iń s k i , i  C złonkow ie  Sądu
Z ie m . W Heń.

Z a  zgodność: Sekretarz Szlachecki P . W , Z y ­
g m u n t S ie m a s z k o .__________

Pozew  E d y k ta ln y .
2. W edle  Ukezu Jego IM P E R  A  T O R S K IE У  

M o ś c i Sam owi adnące g o  C a łą  Rossy ą etc. etc i etc,
U ro d ź . E lżb iec ie  K u lik o w s k ie j , Szamb. b. 

d w o ru  p o i. w  assystencyi opieki debit o rów  i  E ra z ­
m ow i M oszczyńskiem u Sow ie t. T y tu la r*  na leżą ­
cemu do tey  sp ra w y po dekrecie susptndonis, K a ­
z im ie rz o w i ka p ita n o w i h. w o y rk  p o l ., K a je ta n o ­
w i K u liko w sk im , o raz  A nn ie  K u lik o w s k ie j,  uda  
nu jącem i się sukcessorami zeszłego S tan is ław a  
K u liko w sk ieg o  Szambel. b. d w o i u p o i. K az im .e -  
r z o w i J u c h n ie w ic z o w i, ja k o  possydu jącym  po  
n im  fu n d u s z  tw ik c y i u le g ły  1 odpow iedz ia lnośc i; 
ja k  n ie m n ie j w szys tk im  debitorom  S tan i& łaua  
K u liko w sk ie g o  Szambel. p o n iż e j w yszczeg ó ln io ­
n y m  oświadczeniem  w roku 180O a p ry la  2ó w ak­
tach Z iem . W ile ń . zaniesionym  ob ję tym . Z  rege ­
s tru  co rnporta tion is  p. K iuU kouskę  Szamblel. z ło ­
żonego w yka za n ym  loco peragendae executiom s , 
Pozew  p rzed  Sąd Z iem , P tu  U  tle n . na ro k i 
trz y k ró ls k ie  z pow ództw a  [U r. T e o fila  i  B o g u ­
m iły  Ż y liń s k ic h , k tó rz y  m ieniąc i  re fe ru ją c  się 
do rozpoczętego w  Sądzie Z ie m . W ile n . proce­

deru, zapadłego w  roku  zeszłym  1821 mca j u l i i  
i  d n ia , ko m p o rta cyą , k o p iią  z sp raw , i  aw izacyą  
przeznacza jącego Dekyetu, w  szczególności zaś 
o to  p o z y w a ją . Z e s z ły  z  tego św ia ta  S tan is ław  
K u lik o w s k i Szambel. b. dw oru  p o i. będąc k re d y ­
tu  p o trz e b n y , a z n a yd u ją c  ony u  ż a ł. na zapis  
o b lig a c y jn y , w  г о к и і8 і 5  m arca 2  w y d a n y , za ­
w in i ł  r u b li  sr: З д , w  roku  następnym  j 8 j 6  y b ia  
2Q p o ż y c z y ł czer. z ł.  20 u  J P . B o g u m A y  Ż y ­
l iń s k ie j ,  udzie ln ie  w  roku  i 8 »5 j u l i i  $5 u o froy- 
g a  ż a ł. p o ż y c z y ł ru b li  sr. so5 , a z w tiiesien iem  
tw tk c y i na kam ienicę w  mieście W iln ie  na Sa­
w icz u lic y  sy tu o w a n e j pod N .  4 g , ja k o w y c h  sum 
nie o p łac iw szy  w  te rm inach  d n i życ ia  za koń czy ł, 
a po je g o  zgon ie  obża ł; w sze lk i m a ją tek  osią - ; 
g n ą w szy  stosownie do p ra w a  A r t .  i  o z R oz . 
7 , 22 , z R oz. 4  d łu g i opłacać jesteście obow ią­
z a n i, w  objekae zatem  uzyskan ia  s a ty s fa k c ji 
Ż y liń s c y  p o z w a li obża ł. p rzed  Sąd Z ie m . W ile ń . 

zakroczG tiych uprzednio  d y lla cya ch  , g d yW po
na dn iu  27 ja n u a r y i  idącego ro k u ' p rz y p a d ła  
spraw a, Sąd Z iem , W ile ń . w  ro z b io i za dz ie ła  
ku osiolećznemu zde/in icnou>an,u oddanego5 z po ­
w odu bydź m ogących dalszych  w ie rz y c ie li i ze­
b ra n ia  massy fu n d u s z u , ko m p o rta cy i *w sze lk ich  
dokum entów , na wszelkich stronach in  n a tu ra , i  
ruchom ości, po zeszłym  K u liko w sk im  Szambel. 
p o z o s ta łe j, na regestrze w yprzedać cny  przez pu 
b liczną  l ic y ta c ją  d e te rm in o w a ł, w yniesieniem  zaś 
p ozw cw  e d y k ia ln y c h  po deb ito row  zeszłego K u ­
likow sk iego  Szambel., wedle z ło ż y ć  się m ających  
przez S zam bel Kulirn-owskę, i  dalszych koniukces- 
sorow  dow odow  ża ł. Ż y liń s k im  p rz y p o ru c z y ł, ze 
z łożonysh  zatem  dokumentów w  ko m p o rta cy i, i  
oświadczeniu, w  roku  ą 8o 5 a p ry la  z5  p rz  z K u ­
likow sk iego  Szambel. p rzec iw ko  sw ym  debitorom  
zaniesionego , g d y  się to o d k ry w a , że ró ż n i de -  . 
b ite row ie  znaczne summy Szambel. Ku likow skiem u  
z a w in ia ją , a konsukcessorowie po sy du jąc  m a ją tek  
e ^ ik c y i u le g ły , an i debitorom  p ła c ić , a n i też 'z a ­
ją ć  się w in d y  kacy ą funduszów  me chcą , uzupe ł­
n ia ją c  Z y  liń scy  D ekre t Sądu Z iem . W ile ń . w  d n iu  
27  ju r n i  rozp oczę ty , a 1 j u l i i  o g łoszony , p o ­
w o łu ją  y łe b ito ró w ,  ja k o  to : Annę K u likow skę
R otm . G rodzień, w  assystencyi op iek i M ic h a ła  
O rze lsk iego  K a p ita n a  R tu  l/m nień. o z ł.p o i.  5 o o o , 
M aryannę  matkę, Antoninę córkę , Komarau>ę 1 K o -  
maróumę sukcessorki zcsujego Ant. n iego  K om ara , 
w  assysteruyi opieką o summę je d n ą  c z tr . z ł. 4 .5o, 
d ru g ą  cz. z ł.  sy  5 , M ic h a ł u G ran ow skkg o  Sekr. K o r .  
lub  je g o  sukcessorow, i  M .c h a ła  Szczerbinskiego  
o z ł< po i. 8  j d 6 ,  K onstan tego K o ś c i. P o ruczn ika  
o czer. z ł. 85  za  óbUgiem, i  2 7 za  regestrem, 
N a rk ie w ic z a  K a p ita n a  lub  je g b  sukcesjorow, o 
ru b li s r . ó i o  ko p » 7 o , S ta n is ła w a  E yśm ónta  F o r .

' o czer, z ł.  \ 2 za obUgiem i  18 za regestrem, 
A n to n ie g o  J a b ło ń s k ie g o ^  czer. z ł.  4 ó , J a w g ie fła  
o ru b li  sr. t  o K ic h a ła  D ręzew skiego za rewer­
sem o z w ro t pa łasza , lub zap ła tę  e te r. z ł. 5 o, 
S te fa n ii T rz  ąsz k z> w ic t  a  Kom . Z iem . L u l i .  o c zer i 
z ł. i  oo , W a len tego  S tr itt in s k u g o  K a p it. za re ­
wersem o cżć t. z ł.  t 5 , A n ton iego  Jeleńskiego o 
c z tr .  z ł. 5 o , B enedykta  P aszk iew icza  Sędziego o 
czcr. z ł.  "2 2 * , N ic s fo ra  R um ińskiego o czer. z ł.  
5 i  r u b li  s r. i d ,  P io tra  G órskiego o c z tr .  z ł.  4p 
za  lam a o b lig a m i, D e s m tp ik o la i P b d p u ł. o ru b li 
sr. 22 i  kop. 7 o, M a c ie ja  S kk je rzy rfsk iego , o 
czer. z ł.  j o ,  Tomasza R uk ie w icza  K a p it  o czer. 
z ł.  j o 5 za 2ma o b lig a m i, A n ton iego  Ja n u le w icza  
o czer. z ł.  3 , A tanazego P ruszyńsk ieg o  o czer. 
z ł.  65 ,  K a ro la  G in to w ta , o z w ró t M ig u  na czer.



z ł.  3 o, przez P io tra  G órskiego w yd a n e g o , M a ń -  
akowskiego o cze r . z ł,  26 , K o m ara  o zw ro t o b li- 
g u  W o łcdko w icza  na c i t r . z ł  / c o ,  łub  o p ła t y . 
rey summ y, S tan is ław a  T y n k h a u ia  o czer. z?, 
i# ,  A lo ize g o  K ie  w lic z a  sukcessorow, o czer. z ł

Ciechańskiego R egen ta  G ran icz ; W ilk o m , o 
czer. z ł. 12 ; A n to n ie g o  i  A tanazego  P ru s z y ń - 
sfacA Sędzi. Z iem . M in s i za  prze lewem  M a r ­
k iew icza  o czer. z ł. s 5o , S tan is ła w a  W ie lic zkę  o 
czer. z ł. 20 , W a len tego  P rzesm yck iego  Sowiet-, 
o Czer. z ł. 55 , S aw iedna  K ortow a łow a  kupca o 
z w ró t w z ię tych  pap ie rów , lub o p ła ty  summ y ru b li 
sr. 5 5 o, B c n td y k tę  Rom erowę Sędz. o czer, 
z ł.  46  i  z ł. p o i. 48S, L u d w ik a  K ra śn ick ie g o  o 
czer. z ł.  6'j G rochowskiego S ta r. o czer. z ł. 6 , 
E U bie tę  Z ie ń k o w ic z o iię  o c z tr . z/; 20, o raz  S ta r. 
Z e lik a  M ow szow icza  o z ł.  p o i. 100 , E u fro im a  
A Juy ieszow icza  o z ł. po i. JOo, M o jż e s z a  K iw e -  
lo w icza  o czer» z ł. 8 , o rekogn ićyą  summ poszcze­
g ó ln i cnych na rzecz suketssorow zeszłego K u ­
likow sk iego  a z oney uczyn ien ia  s a ty s fa k c ji d la  
ż u ł. za  3 oh l ig a m i summ zaw in ionych  z go tow ych  
p ien iędzy. Je że li zaś n a tychm ias t onych deb ito- 
row ie  nie z ło ż ą , tedy  іиргоА sądzenia  ha  obżał. 
Elżb iecie  K u lik o w s k ie j i  M oszczyńskim , ja k o  m a­
ją te k  w sze lk i po 'zesz łym  S tan is ław ie  K u lik o w ­
skim  o s iąga jących . D o p rz y ję c ia  ju ra m tn tu  na 
ty m , ja k o  summy E ł is ie ta  K u lik o w s k a  za ręcza ła  
opłatę  należności i a ł . z swego funduszu, do po-  
w ro tu  eoepens p raw nych . D e r  n akazan ia  w arow ać  
lo c i s ta n d i ać tiv ita tem  Si Z . M-.

R oku  1822 f& b ru a ry i 10 d n ia  W o źn y  niż'ey 
podpisany" zeznaję tym  rhoj.m re la c y jn y m  poda­
nych pozwow kw item , i i  k o p ii onego z tym  o ry ­
g in a łe m  zgodne na ro k i t r z jk ró L k ie  w spraw ie  
U U r. T e o fila  i  Bogum ły  Ż y liń s k ic h  p rzed  Sąd  
Z iem . łP ile ń . U U r. Benedyktow i Paszkiewiczowi. 
Sędzi. 2 U r. W a len tem u P rzesm yckiem u Sowiet.,
Ъ U rodź. E lżb iec ie  K u lik o w s k ie j Szamb: b. dw oru  
po i. 4, E ra zm o w i M oszczyńskiem u kom. Sądu N iż ­
szego Z ie m . P tu  W ile ń  b, K a z im ie rzo w i Juchn ie ­
w iczow i, oczewisto w ręce w mieście W iln ie  popo - 
dawałem , 6, po U U r. Annę Kulikow skę R o tn i. 
Grodz, w  assystencyi op iek i, M ic h a ła  O rzelskiego  
K a p it. P tu  J h u m e ń J k la ry a n n ę  matkę A n ton inę  
córkę Kom arówę i  Konm równę suk ces o rk i zeszłego 
Antoniego K om ara  w  assy&tencyi op iek i, M ic h a ła  
Gronowskiego Sekretarza# Koron, lub  jego  sukces* 
so ro w , i  M ic h ą ła  Szczerbinskiegoi, Konstantego  
Kości Forucz., M ark iew icza  kap iL  Lub jego  sukces­
sorow. S tanisława E ysn to rita ' P or., Antoniego Ja ­
błońskiego. Jaw g ie la  D rę ie w sk itg o y Stefana T rz a -  
skiew icut K on io r. Z i'em . Lidze. H  K lentsgo S tsu iyn- 
skiego K ap /t. Antoniego Jeleńskjego. N ic e fo ra  K a ­
rpińskiego, P io tra  Gcrók-ego, jJesentn ike lą i p od pu ł., 
M ac ie ja  S iekier ‘Łynski*-go, Tomasza R ukiew icza  
K a p it. Antoniego Janulew icZa, Atanazego P ru szyn - 
skrego, K a ro la  G in tu ta ,  M ańkowskiego, K om ara * 
Stanisława^ T y  nkhauza, A lo i te go Ki.ewLicza sukces­
sorow, Ciechaińskiegą Regent b ro d ź . W ilk o m ., A n to ­
niego i  A tanazego P ru .zy rh .k ich  Sędz•. Ż ien u  M iń .  
Stan is ław a W ie liczkę , Sówiecina K anow ałow a kup­
ca , Benedyktę Romeruwę Sędz., L u d w ik a  K ra ś n ic ­
kiego, Grochowskiego S tar. E lżb ietę Z ieńkow iczowę, 
K a z im ie rza  i  K a je ta n a , o raz Annę K u liko w sk ich , 
Star. Z e lik a  M ow ssow icza , E fra im a  M o y ie szo w i-  
Cia , M ojżesza  K iw d o w ic z a . Jako n iew iadom ych  
z pom ieszkania , i  osiudłcsci w tey g ub e rn ii n ie  m a­
ją c y c h , do drtzw i sądowych p rz y b iłe m  i  d la  w ia ­
domości debitorow do Gazety K u ry e ra  L itew skiego  
podałem . IP in ce n ty  K ondra tow icz  W oźny Sądu  
Głównego L itew skiego W ile ń .

 ̂ Roku 1822 mcą fe b ra ą ry i  10 d n ia  p rzed  akta­
m i 'Ziem. P tu  W ile ń . z n a jd u ją c  się obecnie W o ­
źny w górze w yrażony takową re la c ją  podanego  
pozwu zeznał i  w p ro tuku le  zeznań woznieńskicij 
własną ręką  rozp isa ł się P rz y ją łe m  Jan Z ien ko -  
wicz W ile ń sk i Z iem sk i Regent.

Sąd E x d y w iz o rs k i.
2. W  s k u itk  R cm issy  M iń s k ie g o  G łów nego  

Sądu 2go  D epartam entu  roku  1821 m iesiąca 8 b ra  
>9 drj ia  o g ło s z o n e j) Sąd T a x a to rs k o  E x d y w i-  
żo rsk i na zaspokojen ie  d łu g ó w  po zeszłym  J ó -  
zefie K ią z ę c iu  R a d z iw il le  W o jew odz ie  T ro c k im  
p o z o s ta ły c h , ja k o  p rze z  pos iada jącego  p o  n im  
fo rtu n ę  JO . X ią ię c ia  L u d w ik a  R a d z iw ii łę  K o ­
m andora  i  K a w a le ra  za c ią g n io n ych , i  d la  ro z ­
d z ia łu  na ten p rze d m io t dóbr po rzeczonym  W o ­
jew o dz ie  T ro ck im  w  G u be rn ii M iń s k ie j,  P o w ia ­
tach S łu ck im i P iń sk im  i  M o z y rs k im  po łożonych  
u stanow iony ;  w  te rm in ie  p rze z  remissę u d e te rm i-  
now anym  , to  je s t w  dn iu  i 8  ja n u a r y i  idącego  
182  2 ro ku  do m ias ta  K iecka , w  S łućkim  P ow ie ­
cie sytuow anego  zebraw szy się, po u fun do w an iu  
j u r y  id y  k c y i, 1 po  z a ła tw ie n iu  c z y n n o s c ió w ,p ie r­
wszemu te rm in o w i wedle p ra w a  w łaśc iw ych , m ia ­
now icie  zaś po udecydowam u ta k  na d&bitorze  
ja k o  też na k red y to ra ch  i  pretensornch fiom por- 
ta c y  i  pap ie rów  do interessu konkursowego p o trze ­
bnych , z obowiązkiem  sk ład an ia  onych od d n ia
2.С/ m arca do i 5  a p ry la  na sześc ion ied iie lną  pe rsy -  
stencyą w  mieście K łecku, pod  rewes i  w iedzę w y ­
znaczonego a rc h iw is ty ,  po nakazan iu  w e ry f ik a - 
ć y i pom ia row  i  po ustanow ien iu  na m a ją tk i o d  
zastaw  w olne} a d m in is tra c ji,  na  pow tórne  Sądu  
zebranie się, d la  w ys łuchan ia  i  rozsądzenia  o czy ­
w is te j  sp ra w y  dzień u  septrm bra n in ie jsze g o  
roku  p rze zna czy ł, w  ja k o w y m  czasie a b y  w szy­
scy , za o b lig a m i i  op isam i zeszłego W o je w o d y  
T ro ck ie g o  do dóbr po n im  p rze z  X ią ż ę c ia  L u ­
d w ika  R a d z i w i ł  łę  z a ję ty c h  p re te n s ją  m a ją c y , 
n ie m n ie j tez w ła śn i rzeczonego X tę c ia  k re d y to - 
row ie , 1 ja k ie g o ko lw ie k  ty tu łu  p re tensorow ie , d la  
udow odn ien ia  swych na le inośc iow , sam i lub  p rz e z  
p len ipoten tów  u Sądu j a w i l i  się, tym  celem n i­
n ie js z e  c z y n i ogłoszenie ,  za pow iada jąc  p rz y  tem , 
z t każdego n ie jaw iącego  się u tra ta  p re te n s ji z 
cczewistego w y ro k u  n iechybnie  spotka . D a t 1822  
m iesiąca j t b r u a r y i  5 d n ia .

Ja n u a ry  K o rkozow icz  Sędzia Z ie m . P tu  B ti*  
rysow skiego. R u d o lf  P iszcza łło  Sędzia Z ie m  M iń ­
sk i i  E x d y w iz o r .  S tan is ław  S w iętorzecki Sędzia  
Z ie m s k i W ile ń . E xdyu> izo r. A n to n i W a ń kow icz  
Sędzia Z ie m  i B o b r. W ik to r  O rd a  Sędzia  Z ie m . 
P tu  P n isk ie g a  E xd y ii> iz o r.

2. D ep a rta m e n t C y w iln y  Sądu G łów nego  W i ­
leńskiego D ekre tem  o czyw is tym  1822 ja n u a ry i 27 
fe ro w a n ym  Ignacem u N o w ick ie m u  Sędziem u G ran. 
T d sze w sk ie m ti i  w szys tk im  k re d y to ro m  1 p re te n - 
sorom  Tadeusza N ow ick iego , iz b y  D ekre tem  E x -  
d yw iżo rsk im  w  dobrach G adanow iu alias D e r e ­
n iach  1821 8bra  3 t dnia og łoszonym  sądzone p rz y ­
sięgi przed dniem  1 m iesiąca m aja przed Sadem 
Z iem skim  T d s z e w s k im  lub  przed in n ym  ja k im ­
k o lw ie k , gdzie s tro n y  są zam ieszkałe w y k o n a ły , i 
o terri do w od w  spom nionym  Sądzie Z iem skim  T e l-  
szewskim  z ło ż y ły  nakazał, n iem n iey  dla w iadom o­
ści s tro n  ogłosić w  gazetach K u ry e ra  L ite w s k ie ­
go ta k ie  postanow ien ie  sukcessorom  Tadeusza N o ­
w ick ie g o  p o lec ił. D a t t  1822 m ca fe b ru a ry i 7 dnia.

Zgodno z decyzyą  Sądową św iadczę  R egent
W  o łłodko . •
W o ln o  d ru ko w a ć  P rezyden t Z aw isza .

2. N iż e j  p od p isan y , p rze z  akadem ią  B e r l iń ­
ską i  W arszaw ską  aprobow any den tysta , m a so­
bie za pow inność donieść S za n o w n e j P ub liczności, 
m ia no w ic ie  osobom komm issa do n iego  m a jącvm r  
iż  p rze d s ię w z ią ł w  k ró tk im  czasie w yjechać do 
G u b e rn ii m ias ta  M iń s k a  , zkąd  po  ukończonych  
ko n trak tach  p ow ró c i do S to licy  tu te js z e j.

T . N eum ark .
Щ



2 Les personnes q u i des ire ra ien t p rend re  des 
leęons de languo et de l i t te ra tu re  franęaise sonfc 
priees de s’adresser au cab ine t de le c tu re  de M r .  
M o r itz .  .

2 Pod .N . * 5o w domie ТѴ.Х. K anon ika  Aw tusz - 
k iew icza  na bernadynskiey u lic y  są do p rzedan ia  za
pom ie rną  cenę nowomodne рагокотіпе urzędowey ro ­
boty d rą ż k i, życzący one nabyć uda się do J i  . A lo -  
izego K odz ia  zarządzającego tym  domevu

Z Regestr namon znaydu jących  się dĄsprzeda- 
n ia  w ogrodzie J. S trum iU y w m in ie  zaRudm chą  
brdm ą. Chociaż d la  c iąg łych  deszczów i  z im na, 
zb iór z nadzw yczayną  trudnością  w roku  om im onym  
n a s tą p ił. nasiona jednak są świeże, doyrza łe , pew ­
ne i  cena onych um ia rkow ana .

B a z y lik a  •  "
M a je  ra n  
T y  m ian  
R ozm aryn
O g u rk i holędersHe b ia łe d ług ie

paczek 
d i Ho 
ditto  
ditto  

•  d itto  
d itto  
ditto  

d itto  
d itto  
d itto  
ditto  
d itto  

lo t  
d itto  
d itto  
d itto  
d itto  
d itto  
d itto  
d itto

K , 8.
18
if>
18
18
i 5
i 5g U riil I L U  °  • I) •

 fra r ic u z k ie  zielone w ie lk ie  -
 k a r ły  m ałe -  -
   łokciowe {cedroty) perskie  -
__    gruntow e  -

M d o n y  siatkowe w ie lk ie  w  pasy
 K a n ta lu p y  ranne

K aw ony różne  - ~
K a la f i jo ry  angie lskie ranne w ie lk ie

   C y p ry  yskie późne w ie lk ie
Kapusta  brunszw icka b ia ła  g łow iasta

__ __ W łoska Safoyka  ran na
  __ Czerwona g łow iasta

B ru k ie w  am erykańska żó łta
   —  G ranatow a

Szpinak ang ie lsk i d łu g o trw a ły  
G alerepa wń deńska b ia ła  i  g rana tow a  d itto  
Ja rm uż f r y  zowany zie lony  -  d itto

fry z o w a n y  czerwony  ■ d itto
___ __ pstroka ty  w różnych ko lorach d itto

S a ła ta  inspektowa ra n n a  -  -  d itto
 __ g run tow a  g łow iasta  -   ̂ -  d itto

R adysa o k rą g ła  b ia ła  nasiona doskonałe d itto
  o k rą g ła  czerwona  -  * d itto
  podługow ata czerwona  -  d itio

Rzodkiew ka miesięczna przeźroczyst a d itto
 -  __ miesięczna b ia ła  d łu ga

R zcdk.ew  g run tow a  w ielka b ia ła
     g> untowa m urzynka  m

Selery lipsk ie  Kłębi as te w ie lk ie  
P » ry  le tn ie  i  zimowe -  -
Cebula hiszpańska w ie lka  b ia ła

  —  hiszpańska w ie lka  czerwona
 __ holęderska w ie lka  żó łta

E n d y w ia  -  
Rzepa  -
P ie truszka  cukrowa f u n t  r.s) i |
M a rch e w  pom arańczowa fu n t  r. i 
B u ra k i czerwone d ług ie  fu n t  r .  i  
B u ra k i ćw ikłow e fu n t  r . i
C yko rya  w ie lka  f u n t  r . 1 kop. 75 lo t
N as iona  różnych  kw ia tów  le tn ich  i  d łu ­

g o trw a ły c h  , pączków  razem  4 o
po g r . 10 -  , -  / •  s r' 2

W  tymże ogrodzie oprócz nasion, znaydu ją  się 
do p rze da n ia  wszelkie ro ś lin y  treybhauzowe, o ran-  
żeryyne, i  ogrodowe , pod ług  osobnego katalogu,szcze­
p y  drzew  owocowych^ porzeczki holenderskie w ie lk ie , 
agrest ang ie lsk i w ie lk i, m a lin y  amerykańskie w ie l­
kie etc. Ż y c z ą c y  nabyć,.zechcą adresować się do 0- 
g ro d n ika  L u d w ika  Ja cyny . m ieszkającego w tymże  
g rodz ie , k tó ry  z aku ra tn o śc ią us łu żyć  ma obowiązek. 
X V  tym żeogrodzie  p rz y y m u ją  się ch ło pcy  do na­
u k i o g ro d n ic tw a , za u rn ow y z w łaśc ic ie lam i.

-

d itto  
d itto  
d itto  
d itto  
d itto  
d itto  
d itto  
d itto  
d itto  
d itto  

lo t  
ło t 
ło i  
ło t

20 
i 5 
i 5 
i 5 
iS  
5 o 
6 0  
i 5 
15 
i 5 
i 5 
10 
i 5 
20 
i 5 
i 5 
20 
i 5 
i 5 
15 
i 5 
i 5 
20 
i 5 
10 
10 
i 5 
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18 
18 
18 
15 
10 
6 
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5. Rząd O bw odu B ia łostock iego  n fń ieyśzym  
ogłasza: iż  za gotow e pieniądze przedawać się bę* 
dzie w  m ieście B ia ły m s to k u  m u ro w a n y  massy, 
dw upię trow ym  z m ieszkalnem i su te ren iam i dom 
należący do sekre ta rza  b y łe y  k ró le w sko  pr/uskiey 
b ia ło s to ck ie y  K a m e ry  Samuela K m tia n a  H en ike , 
w  dob rym  m ieyscu nad kana łam i Im p e ra to rsk ie *  
go pałacu położenie m ający , u rządzony w ygodn ie  
ta k  dla pom ieszkan ia , jako te ż  i  założenia ro z ­
m a ity c h  fa b ry k , i  p rzynoszący rcczne y  in t ra ty  
do 260 ru b li s reb r.; ocen iony, pod ług  w a rto ś c i 
n ie ju ieg łych  spaleniu się m a te ry a ło w  w  7000 r u ­
b li assygnacyynnych. Ż yczący  na bydź przez k u ­
pno ta k o w y  dom, aby niezaniedbab p rzy  bydź do 
B ia ło s to ku  na lic y ta c y ą  w  te rm in a ch  iszym  Ggo 
2gim  2ogo cze rw ca , a 3c im  i  ostatecznem  4go 
lip ca  teraźnieyszego 1822 ro k u  w  s ie rcck im  są­
dzie odbywać się mającą- N ad to  zaw iadam ia 
Rząd, iż  naznaczone w p rzód y  na b c y ta c y ą  _ w spo­
in monego dom u przez Sąd S ie rock i te r  m i na 20, 
21 1 22 b. m. lu tego  odm ienione zosta ły . Assesor 
ka w a le rlK a rd yn a łu w sk i. S e k re ta rz  J. S te fanow icz.

Cena prpduktów na rynkach 
wileńskich.

Nicpołoźone liczby znaczą, 
źe tych produktów nie 

było.
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Z y tą  suchego -  -  -
— surowego -  “  -  -  

Pszenicy oz im ey - -  -
   ja re y  -  -  -  -

Jęczm ien ia  -  -  -  -  -
Owsa - - - - - - - -
G r y k i  - - - - - - -
G rochu  - - - - - -
Bobu - - - - - - -
S iem ienia  ln ianego -  -  -

—  —  konopnego -  -
K ru p  jęczm iennych  -  -

—. o w s ianych  -  -  -
  g rycza n ych  - -  -

Ł o ju  w o low ego surowego
  —  —  topionego

M io du  przaśn. z w oskiem  
W o s k u  topionego n iebic lon. 
Św iec w oskow ych  b ia ły c h  

żó łtych
  ło jo w y c h  p rz y  w oźnych
   .—  —  tu  rob ionych

W łó k n a  to  w a r  nego- lnu
    —  —  p ie ń k i

Siana m urożnego -  -  -
— b ło tnego  - -  -  -

Paska m asła 6 garcow a - ' 
So li kuchen  becz. gar. l i t . 43 
P iw a  k ra jó w , becz. 4o gare.

— dubeltowego 
P tas tw a  po parze in d y k ó w

—  -  —  —  g ęń  -
   — —  kaczek

Chleba razowego fu n t 1
 p y tlo w e g o  p rzedn .

M ięsa fu n t  1 -  -  -  -
W ó d k i garn iec 1 -  -  -

D n i Targow re

L u ty
P i ą t e k  

dnia 17
sre­ as 5V-

brem gnat.
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